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Wiedeń, 8 marca. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady 
ministrów, na którem zajmowano się obecną 
gesyą Rady państwa, głównie zaś pianem fi- 
nans0owym, przedłożonym przez ministra skar- 
bu Meyera. Plan ten, jak słychać, ograniczy się 
„na razie tylko do podwyższenia podat- 
ku wódczanego o 60 koron i podwyż- 
szenia podatku osobisto-dochodo- 
wego. ` 
Wiedeń, 8 marca. 
Prezydout [zby posłów i prezes komisyi bud- 
żetowej spodziewają się, że budzet będzie rychło 
załatwiony. Mimo to — jak słychać — rząd 
zamierza wnieść dzisiaj do Izby 3-mie- 
sięczne prowizoryum budżetowe, na 
wypadek, gdyby normalny budżet nie mógł być 
w bieżącym miesiącu uchwalony. 


© 
Z Koła polskiego. 
(Teleronem.) 
Wiedeń, 8 marca- 
Koto polskie odbyło wczoraj dwa posiedzenia: 
przed południem i po południu. ~~ 
Na początku posiedzenia przedpołudniowego 
prezes Łazarski, powitawszy posłów, oświad- 
czył, że w sytuacyi politycznej -nie zaszła ża- 
dna zmiana. Cała uwaga skupiała się na obra- 
dach delegacyjnych. Delegaci polscy wywiązali 
się chlubnie ze swego zadania, to też prezes 
wyraził im podziękowanie za trudy. Wkońcu 
wezwał prezes członków  komisyj, aby pilnie 
uczęszczali na posiedzenia. - Ze 


Sprawa pos. Paducha i Wiącka. 


Pos. Ptaś przedstawił sprawę posłów 
'wszechpolskich: Paducha, Wiącka i Fi- 
dilera. Co się tyczy pos. Wiąckau, to rozprawa 
sądowa, jaka się wkrótce odbędzie, wyjaśni w 
zupełności całą sprawę. Pos. Fidler padł — 
jak się zdaje — ofiarą intryg. Zresztą zja- 
wi się on w Kole po wyzdrowieniu i sam się 
wytłomaczy. Co się zaś tyczy pos. Paducha, to 
wystąpił on z partyi wszechpolskiej. Mowca za- 
tem wniósł, aby Koło zbadało sprawę i wydało 
wyrok. Prezes dr Łazarski odpowiedział, że 
Koło na tem posiedzenin nie może zadecydować, 
ponieważ w sprawie tej toczy sią śledztwo są- 
dowe, ponadto Koło musi dokłałinie zbadać spra- 
wę, zanim wyda wyrok. 

Po tem oświadczenin wywiązał. się dłuższa 
dysknusya. mę : 


Sprawa Stapiński-Szajowicz. 


Pos. Stapiński zapewnił, że nie stoi w 
Ładnym związku z tą Sprawą; dokumentów, 
stwierdzających winę wspomnianych posłów, nie 
znał i nie miał ich w ręku. Dopiero gdy p. 
Kanarek zapytał go telegraficznie, czyma z do- 
kumentów, będących w jego posiadaniu, skorzy- 
stać, odpowiedział mu, że pozostawia mu zupeł: 
ną swobodą działania. 

Pos. Ptaś stwierdził, że jego stronnictwo 
bie wpływało zupełnie na sprawę Szajowicza 
contra Stapiński. = a 


«Wybór komisyi. 


Pos. ks. Stojałowski zwrócił uwagę na 
Zarzuty, podniesione przez dzienniki przeciw ró- 
żnym posłom, a także i przeciw niemu, wniósł 
zatem, aby Koło i te zarzuty zbadało. 

Pos. Korytowski wniósł wybór komisyi z 
7 członków dla zbadania zarzutów, poczynionych 
posłom, co — jak wiadomo — uchwalono. Ko- 
misya, której skład podaliśmy wczoraj, wybrała 
swoim przewodniczącym pos. Czaykowskiego. 


Zajście między pos. Stapińskim a Paduchem. 


Po wyborze komisyj zabrał głos pos. Pa- 
duch, który przyznał się do winy i przepro- 
Sił Koło za nieprzyjemności, na jakie je nara- 
ził Nagle zwrócił się pos. Paduch do pos. Sta- 
pińskiago i zawołał głośno, że wprawdzie sam 
zawinił ale w Kole są tacy zbrodnia- 
rze, jak pos. Stapiński. 

„Pos. Stapiński wstał wzburzony, uderzył 
pięścią w stół i zaprotestował przeciw zacho- 
waniu się pos. Paducha, którego też dr Łazar- 
ski przywołał do porządku. 


Rezygnacya pos. Kozłowskiego. 


Następnie pos. Kozłowski zawiadomił Ko- 
ło, że złożył swoje mandaty do komisyj: budże- 
towej, narodowej i ugodowej. W jego miejsce 
Wybrano do komisyi budżetowej pos. ks. Rze- 
szódkę, donarodowejp.Bujaka, ado ugodo- 
wej ks. Męskiego. 

Na wniosek pos. Kolischera wyrażono 
pos. Kozłowskiemu podziękowanie za dotych- 
czasową jego pracę w komisyach. 


Koło polskie a ustawa o stowarzyszeniach. 


W dalszym ciągu obradowało Koło nad spra- 
wą reformy ustawy o stowarzySsze* 
niach, która znajduje się obecnie na porząd- 
ka dziennym Izby posłów, Po przemowach po- 
głów: sStaniszewskiego, Buzka, Sta- 

ińskiego, Skarbka, Battaglii, Sto- 
jałowskiego, Stwiertni i Głąbiń- 
skiego, przyjęto następujący wniosek posła 
Battaglii: 

„Koło uchwala „w każdym razie głosować za 
wnioskami komisyjnemi, przyjętomi na podstawie 
wniosków Pernerstorfera | Poleca swemu prezy- 
dyum, aby z prezydyami innych stronnictw starało 
się o uzyskanie u rządu, aby przedłożył tę nowelę 
do sankeyj, nie czekając ną logy własnego rządo- 


wego projektu w sprawie „miary Ustawy 0 stowa- 
rzyszeniąch, który ma być odesłany do komisyi*. 


Sprawy gospodarcze. 


Następnie prezes dr Łazarski podał do 
wiadomości Koła pismo ministra dla Galicyi 
Zaleskiego z wyjaśnieniami w sprawie 
zmiany niektórych przepisów, dotyczą- 
cych katastru bydła rogatego w obsza- 
rach granicznych. Sprawa ta została załatwio- 
na rozporządzenieru namiestnictwa z d, .28 lu- 
tego b. r. ` 6 . 

Minister Głąbiński poaał do wiadomo- 
ści, że dla eksportu ziemniaków wy- 
dano taryfę o 2597, tańszą... = 

Na tem posiedzenie Koła zamknięto. 
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Awans czasowy. 
(Telefonem.) 


- Wiedeń, 8 marca. 

Bar. Bienerth przyjął wczoraj w obecno- 
ści ministrów skarbu i spraw wewnetrznych 
deputacyę subkomitetu komisyi urzędniczej, któ- 
ra przybyła, aby mu zakomunikować wnioski 
subkomitetn w sprawie uzupełnienia postanowień 
o awansie czasowym. W dłuższej dysku- 
syi członkowie umotywowali stanowisko subko- 
mitetu. Bar. Bienerth przyrzekł, że rząd staran- 
nie zbada wnioski, których efekt finansowy 
musi być jeszcze stwiardzony i wkrótce poda 
do wiadomości stanowisko rządu. 


O wypłaty w gotówce. 
=~ (Telegr. „N. Reformy*.) 

Budapeszt, Sejm, po dłuższem” przemówieniu 
min. Lukacsa, przyjął $ 5 ustawy bankowej, 
postanawiający, iż podjęcie wypłat w go- 
tówcema być wprowadzone, jeżeli bank 
postawi odpowiedni wniosek, a rząd ustawę ta- 
ką parlamentowi przedłoży, ustawa ta zaś wcho- 
dzi w życie w 4 tygodnie po przedłożeniu bez 
względu na to, czy parlament powziął uchwałę, 
czy nie. Dziś może dyskusya bankowa będzie 
ukończoną. . 


Luturg o kolej południową, 
(Tel. „N. Reformy"). p3 
Paryż, s marca. 

Z powudu -trudności, stawianych przez rząd 
austryacki w sprawie południowej kolei w Au- 
stryi, właściciele akcyj tej kolei, przeważnie 
Francuzi, wzywają rząd francuski do 
użycia represaliów wobec Austryi, 
n. p. niedopuszczenia do notowania na giełdzie 
paryskiej papierów austryackich i węgierskich. 


Przeciw propugundzie protestanckiej. 
s (Telegr. Biura Wolffa). 
: Berlin, 8 marca. 

W Sejmie pruskim podczas obrad nad budże- 
tem ministerstwa wyznań oświadczył wczoraj 
poseł Stychel: Uważamy za rzecz słuszną, iż 
prezydent ministrów nazwał okólniki papieża 
wewnętrzną sprawą Kościoła katolickiego, do 
której rząd mieszać się nie powinien. Kościół 
katolicki ma obowiązek starać się o to, aby 
wszędzie uczono czystej wiary katolickiej. Ata- 
ki prasy mają przejrzystą tendencyę: Los von 
Rom! Bezprzykładna solidarność katolików i 
oparta na niej ich potęga obudziła złość i za- 
zdrość. Mamy prawo w sprawach wewnętrznych 
iść własnemi drogami, ale stawia się nam 
przeszkody w celu propagandy pro- 
testanckiej przeciw katolicyzmowi, zwła- 
szcza wśród polskich robotników i 
wychodźców. Nasz lud jest niemal wyłącz- 
nie katolicki, ale prawie połowa urzędników 
jest protestancka. Przeciw tym zakusom będzie- 
my się bronić. (Oklaski u Polaków.) 


Kanclerz niemiecki o przysiędze 
antimodernistycznej. 
"(Tel. „N. Reformy".) 

Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu o- 
świadczył Bethmann-Holiweg w sprawie przy- 
sięgi antimodernistycznej: Postanowienia o przy- 
siędze antimodernistycznej usuwają się z pod 
dyskusyi, o ile oùa się odnosi do stosunku pań- 
stwa do Kościoła. Jeżeli Kościół uważa w swoim 
interesie za potrzebne zaprzysięganie swoich 
sług, to jest to jego rzeczą, ale sprawy te mo- 
gą przybrać formę, która może zakłócić spokoj- 
ne współżycie wyznań. Wśród katolickiego du- 
chowieństwa nie pokazał się żaden opór, mimo 
to można zapytać, czy te dekrety były istotnie 
potrzebne dla Niemiec. Formułka przysięgi mo- 
gła na nowo wywołać sprzeczności między wia- 
rą a wyznaniem. Pojawiły się żądania, aby na 
kroki kuryi odpowiedzieć również ostro: znieść 
fakultety katolickie, znieść świecką naukę nau- 
czycieli katolickich, znieść poselstwo przy Wa- 
tykanie. Ale nie chcemy prowadzić walki kultural- 
nej, z drugiej strony jednak życzymy sobie, aby 
nam nie rzucano z zewnątrz kamieni do ogrodu. 
Papież kilkakrotnie: nas zapewniał, że życzy 
sobie utrzymania pokojowego stosunku między 
państwem a Kościołem. Gdybyśmy musieli uwie- 
rzyć, że polityka kościelna papieża zdąża do 
ignorowamia naszych interesów państwowych, 
to przyszłoby do walki przeciw walce. Tak je- 
dnak nie jest i dlatego do usunięcia fakultetów 
katolickich niema powodu. Świecka nauka ka- 
tolickich nauczycieli nie może być odrazu ugu- 
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nięta, mogą jednak zajść okoliczności takie, ze 
bylibyśmy zmuszeni także uad tem się zastano- 
wić. Obie strony muszą się starać © usuwanie 
okazyi do konfliktów. — Państwo będzie 
zmuszone przy obsadzanitu nowych 
posad zrzec się usług duchownych, 
którzy złużyli przysięgę antimodernistyczną, ale 
pozostawi ich na posadach dotychczas już zaj- 
mowanych. Poselstwa przy Watykanie znieść 
niema potrzeby, i 0 


ppm 


Kłopoty młodej republiki, 

(Telezr. „N. Reformy"). 5 
Paryż. Z Lizbeny donoszą: Arcybiskap Opor- 
to zabarykadował się w swoim pała- 
cu, aby mu nie można było doręczyć zakazu 
rządu co do ogłaszania listu paster- 
skiego, występującego przeciw nowym rzą- 
dom w Portugalii, Arcybiskup chce przez to 
okazać, że nic nie wie o dotyczącym zakazie 
i ogłasza list, Rząd zamierza „przy pomocy 

wojska umożliwić mu doręczenie zakazu. 


© LJ © 
Zbrojenia Francyi. 
(Tet. „N. Reformy“). 
` Paryż, 8 marca. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izba posłów ob- 
radowała nad projektem budowy dwóch pan- 
cerników. W ciągu dyskusyi dep. Jaures po- 
stawił poprawkę, aby nowe paucerniki uzbroić 
w armaty o kalibrze 34 em. . Dep. Tomson 
dowodził, że zaproponowane w przedłożeniu ar- 
maty 301/, em. wystarczą -gdyż biją na odle- 
głość 6—9000 metrów. — Minister marynarki 
Delcasse wyłuszczał, że wybór dział 34 cm. 
spowodowałby zwłokę w wykonaniu okrętów; 
armaty 30:/4-em. na razie „zupełnie wystarczą. 
Także Niemcy budują jeszcze okręty z tym ka- 
librem, a tylko Anglia posiada dwa pancerniki 
z kalibrem 34 cm. 34. 3 

Po dłuższej dyskusyi poprawkę Jauresa od- 
rzucono 473 głosami przeciw 75. Przyjęto na- 
tomiast poprawkę, podług której budowa obu 
pancerników ma być wykończoną 
najpóźniej w ciągu 3 lat. Przyjęto dalej 
artykuł, uprawniający ministra, aby w r. 1911 
polepszył wszystkie środki techni- 
czne w pewnych portach. — Dep. Go- 
dard wniósł poprawkę, aby żadnych dostaw 
dla pancerników nie przyznawano przedsiębior- 
stwom, w których kierownictwie lub zarządzie 
zasiadają członkowie parlamentu. . Delcasse 
jednak był zdania, że interes obrony Kraju i 
konieczność szybkiego działania wymagają, aby 
teraz drażliwej kwestyi parlamentarnej „incom- 
patibilitas* nie poruszać. Mimo to poprawkę 
Godarda przyjęto 299 przeciw 262 głosom. — 
Potem przyjęto całą ustawę ogromną większo- 
ścią. 


Chiny przeciw Europejczykom. 
(Telegr. „N. Reformy“) 


Pekin. Agitacya przeciw obcym wzrasta. Co- 
dziennie pojawiają się proklamacye, wzywające 
do wypędzenia z Chin obcych i də rozszerze- 
nia dżumy wśród Europejczyków. Inne prokla- 
macye wzywają do założenia ligi dla ochrony 
ojczyzny przed Europejczykami. a 


— 


Telegramy 


z dnia 8 marca, 


"Wiedeń. „Wiener Zeitung“ ogłasza: Cesarz 
zezwolił na powołanie -wicekonsula Zdzisława 
Oleckiego do kierownictwa konsulatu w Cra- 
jova. 
; Kilonia. Ks: Adalbert, trzeci syn cesarza Wii- 
helma, zachorował Ra zapalenie ślepej kiszki. 
Tomsk. W instytucie technologicznym wy- 
buchł onegdaj pożar, który z trudem ugaszono. 


183 ofiar pożaru, 


Petersburg. O Katastrofie w kinoteatrze w 
Bołogoje donosi „Riecz*: Według dokładnych 
obliczeń, * liczba ofiar wynosi 183, w tem prze- 
ważna część ‘kobiet i dzieci. Dotąd wydobyto 
93 zwłok. Dzienniki donoszą, że mężczyźni za- 
chowywali się brutalnie, ratowali się przede- 
wszystkiem sami, depcząc kobiety i dzieci. To 
też między ofiarami Są przeważnie kobiety 
i dzieci, 


z awlatyki. 


Paryż. Awiator Renaux odbył wczoraj wz'ot 
z Paryża do wzgórzy Puy de Dôme z jednym 
pasażerem i wyładował w południe o godz. 2 
m. 20 naich szczycie, zdobywając przez to na- 
grodę 100.000 franków. 

Paryż. Na polu wzlotów w Chalons Sur Mar- 
ne, awiatyk Nieupord z dwoma pasażerami prze- 
jechał przestrzeń 101 klm. w jednej. godzinie, 
przez co zdobył nowy rekord światowy. 


Arosztow2nie anarchisty. 

Madryt. Dziennik „ABC* donosi, że na dwor- 
cn w Sewilli tuż Przed przybyciem pociągu, W 
którym znajdował się król Alfons, aresztowano 
anarchiste W więzieniu usiłował aresztowany 
popełnić samobójstwo. Wiadomość tę oficyalnie 
potwierdzają. 

Powstanie w Maroku, 

Madryt. Z Tangeru donoszą: Oddział woj- 
ska, złożony z 2500 ludzi, poniósł w bi- 
twie z powstańcami klęskę. Sułtap za- 


Sroda 8 Marca 1911. 
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nieciał Z tegu puwodu pudróży do Tangeru. — | Cuochołowa prowizyę 4a wprowadzanie wycuodżCów 


Powstańcy ãopuszezają się różnych gwałtów i | węgierskich? 


rabunków. Obcy uciekają z Fezu. 


Dżuma, 4 


Pekin. Epidemia dżumy w Mandżuryi zmniej. 
sza się. Wczoraj zmarło na dżumę w Mugdenie 
18 osób, w Hwangczentsu 2 osoby. 


Proces o napad na uniwersyiel. 


+, (Telefonem. x 


i Lwów, 8 marce. 
Na wstępie wczorajszej rozprawy odczytał 
przewodniczący radca Obertyński pismo, prze- 
słane do sądu, następującej treści: * wz 
„Dowiedziałem się ze sprawozdań dziennikar- 
skich, że oskarżeni w toczącym się przed lwow- 
skim trybunałem akademicy ruscy mieli pod- 
czas lipcowych zajść na uniwersytecie widzieć 
na korytarzu I. piętra od strony rektoratu czło- 
wieka w sportowem ubraniu, który miał do 
nich strzelać. Ponieważ w czasie krytycznym 
znalazłem się przypadkowo na uniwersytecie i 
zaskoczony strzelaniną ze strony ruskich stu- 
dentów — byłem świadkiem inkryminowanych 
zajść, a miałem na sobie letnie sportowe ubra- 
nie, przeto nie jest wykluczone, że mojej wła- 
śnie osoby * mogą dotyczyć zeznania oskarzżo- 
nych. Wobec tego fakt ten mam zaszczyt podać 
do wiadomości sądu, celem oddania do dyspo” 
zycyi mego świadectwa, z którem zresztą nie 
byłbym się zgłaszał, gdyby nie zaszła koniecz- 
na potrzeba wyjaśnienia prawdy i odparcia in- 
synnacyi. Lwów 6 marca, Edmund Naganow- 
ski, bibliotekarz fundacyi hr. Baworowskich, 
lektor politechniki*. : 
Przewodniczący zawiadomił, że p. Naganow- 
ski wezwany zostanie na świadka 
„Po tym epizodzie nastąpiło dalsze monotonne 
przesłuchiwanie oskarżcnych, poczem rozprawę 
odroczono do dziś. - 


Z sali P] 


(Ks. Szponder przeciw p. Okołowiczowi). ~ 


Kraków, 8 marca * 

Wczoraj przed południem, jako w drugim dniu 
rozprawy, przesłuchiwano w dalszym ciągu posła 
ks, Andrzeja S zpondra w charakterze świadka 
Przedstawił on w s'erokim wywodzie stosunki, pa- 
nujące w Towarzystwie św. Rafała, zbijając zarzu- 
ty, jakoby pobierał większe kwoty od emigrantów, 
aniżeli się należało, przyczetm przyznał, że ud nie 


jakiego Wolfa pobrał 324 koron, lecz pieniądze te ' 


mu oddał. Następnie opowiadat o swych stosunkach 
z biurem Schónsta w Wiedniu, która było ajencyą 
„Atlantic-Express"*, tłómaczył się jednak nieświado- 
ścią, że biuro te wysyłało emigrantów do Ameryki 
linią gorszą, Oświadczam stanowczo — zakończył 
ks. Szponder — że Żadnych agentów nie miałem 
i że żaden (?) z nich nie był karany. 

? Dr Marek Proszę to zaprotokołować; jest to 


niezmiernie ważny szczegół dla daiszego toku roz- 


prawy. 

Przew.: Czy- braliście od emigrantów prowi- 
zye? - a 

Św1iaoek: Pobieratem provizye w wysokości 
od 4 do 14 koron od każdego wychodźcy, ale pie- 
niądze te obracałem na pokrycie kosztów biura. 

Przew.: A nie sprzedawał ks. poseł kart okrę- 
towych? 

Świadek: Nigdy; nie miałem na to koncesyi. 

Zeznania swe zakończył ks. Szponder słowami: 
„Pod przysięgą zeznałem, żo nikogo świadomie na 
„Atlantic-Express* nie wysyłałem i ręczę za to 
słowem honoru i stowem kapłańskiam*, 

"Dr Marek: Pytam się księdza jako obywatela 
i posła, czy jeśli kto ekspeiyował tysiące ludzi 
ciągie, nie wyrabiał sobie w ten sposób specyalne- 
go zawoda? ; z r 
, Świadek: Nie ja ludzi ekspedyowa'em. 

Dr Marek: Statut "mówi o opiece nad wy- 


chodźcami, ale bezinteresownej; wyście pobierali 
po 14 koron. B sur 
Świadek: Tak, iecz pieniądze te szły na utrzy- 


manie biura. 


Dr Marek podaje treść listu, wystosowanego 


| przez Tow. „Anuglo-Contimental* do Tow. św. Ra- 


fała, w którym ostrzega ks. Szpondra przed wysy- 
łaniem ludzi przez binra, które transportują emi- 
grantów na statkach frachtowych, prze- 
znaczonych „dla transportu bydła; a 
ostrzeżenie to spowodował fakt, że ks. Szponder 
uprawiał ten proceder oddawna. | 

Dr Marek: Czy ks. poseł miał zatarg z biu- 
rem Schónsta w Wiedniu? : 

Świadek: Nie miałem. 

Dr Marek: Ja aktami co innego udowodnię. 
Czy ksiądz nie był agentem „Ojczyzny“ w Rotter- 
damie ? y > - 

Świadek; Nie. 

Dr Marek: Czy ks. poseł wie, za co był ska- 
zany przez magistrat i namiestnictwo ? } 

Świadek: Nie wiem za co. Ta władza się nie 
zastanawiała się widocznie mad tem i zrobiła 
głupstwo. : k 

Dr Marek: Otóż sprawa ta dotyczyła sprze- 
doży kart okrętowych, a wyrok się opierał na 
faktach, stwierdzających, że tak w istocie było. 
Teraz się toczą olbrzymie dochodzenia w policyi 
z powodu tego handlu. Czy niejaki Żytkiewicz nie 
agitował za biurem św. Rafała ? 

Swiadek: Ja nie o tem nie wiedziałem, by- 
łem wówczas tylko formalnym kierownikiem, a choć 
wziąłem na się odpowiedzialność, to jednak nie 
mogą za to odpowiadać. 

Dr Marek: Czy ksiądz zna panią Maryę Ka- 
mińską z Jadownik ? 

Świadek: Znam ją. lecz ona stanowezo nie 
była agontką Towarzystwa. > 

Dr Marek: Czy ksiądz płacił Maryi Bator z 


ru a. a 


| wodniczący przerwę ' 


Świadek: Unyba tylko za koszta podróży. 
Dr Marek: :Czy ksiądz nie mżywał w kore 


| sPondonogi z p. Bator szyfrowanego pisma? 


Świadek: Na to pytanie nie odpowiem 

Dr Marek wyjaśnia, że w liście tym żali się 
p. Bator na ks. Szpondra ' który nie "posyła je; 
prowizyi, oraz że napisze o tem do „Ojczyzny“ 
W liście tym są szyfrowane kwoty, a jest on do 
wodem, że Batorowa była płatną agentką ks. Szpon: 
dra ` ów PT + p 4 +” ST A 

O godz. poł do lx w południe zarządzi. prze 

Po przerwie wystosowat p. Okorowicz szereg pj 
tań do świadka; pomiędzy innemi zapytał, czy ks 
Szponder obstaja przy twierdzeniu, jakoby wszyst» 
kie kompanie kartelowe były pruskie. Zamiarem 
bowiem świadka jest uderzyć w strunę patryotycz 
ną i przedstawić swoją działalność jako dzielnego 
Polaka i oby watela. « 

Ks. Szponder daje odpowiedź : wymijającą, 
przyznając, że do kartelu należą także kompanie 
angielskie i austryackie > i 4 j s 

Oskarżony: Czy nic księdzu nie wiadomo 


protokole, jaki spisał p. Jerome, były kierownix ` 


Towarzystwa św. Rafała, z pokrzywdzonymi wy- 
chodźcami, którzy skarżyli się na daleko idące nad“ 
użycia? 0 s ; +> 

a Świadek: Tego nie wiem - 

Co się tyczy: sprawozdania Polskiego 'Lowarzye 
stwa emigracyjnego, oświadczył ks. Szponder, "że 
jest ono nonsensem (7). 
. Z powodu dalszych pytat, 
wprost zasypał p. Okołowicz, począł się ks. Szpon: 
der oburzać; na pytania odpowiadał pytaniami, na 
co dr Marek zwrócił ma uwagę. cą 

Okołowicz: Towarzystwo św. Rafała nio n- 
dzielało przecież żadnych wskazówek wychodźcom 
Czy to uważa? ksiąda za właściwe? `- - 

Świadek: O tych informacyach wiedzą wszy- 
scy, nawet dzieci włościan; zresztą t do nas nie 
należało. NG > 

Okołowicz: Czy ks. poseł ziawał sobie spra- 
wę z tego, że agitacya, sprzeczna z ustawą, przed 
którą nawet ostrzegło ludność włościańską namie- 
stnictwo w specyalnym okólniku — nie licuje z 
jego stanowiskiem jako posła i kapłana? 

Świadek odpowiada wymijająco. - 

Dr Marek: Czy wiadomo ks. posłowi, że Ma- 
rya Bator była oskarżona o przektoczenie ustawy 
o wychodztwie? 

Świadek: Tak. 

Dr Marek: Czy ksiądz ponosił koszta tej, 
sprawy ? a ` 3 e 
Świadwk: To nie należy do rzeczy. r 
Następnie przesłuchano adwokata z Wiednia, dra 
Markusa Arnolda, niezaprzysiężonego, który ze» 
znawał w sprawie Tow. Anglo-Continental przeciw 
ks. Szpondrowi. Świadek oświadczył, że w kore 
spondencyi wzajemnej znalazł podstawę ` do wnie- 
sienia skargi; z listów tych wynikało, że znacz- 
ną część agend ks. Szponder .prowa- 
dził ua swoją rękę. Widoczną rzeczą hyło, 
że Tow. św. Rafała prowadziło dwie ru- 
bryki: jedaą własną, a drugą bezimienną, 
więc zapewne ks. Szpondra. Świadek pro: 
wadził ten proces osubiście; do wyroku mie przy 
szło, gdyż nastąpiła ugoda. wh = a 

Następny świadek, Antoni Mustalvrz, wło- 
ścianin, zeznał jako jeden z poszkodowanych po- 
średnio przez ks. Szpondra. Wyprawił on córkę do 
Ameryki z niejakim Klockowskim, który zalecił 
mu pośrednictwo ks. Szpondra. Świadek stwierdził 
z widocznem oburzeniem. że cała te „partya emi- 
grantów, do której i jego córkę przydzielono, spała 
w Tow. św. Rafała „na gołej ziemi jak prosięta*. 
Ludzi tych wrócono z Rotterdamu, <nie chcąc ich 
przepuścić na okręt, co naraziło tych biedaków na 
wielkie straty, W sprawie odszkodowania Świadek 
pisał do ks. Szpondra, lecz ten mu nie dał żadnej 
odrowiedzi. 

Jeden z sędziów przysięgłych: A kogo 
pan wini za to; czy to ks, Szponder ich tak żle 
wysłał ? c" : 

Świadek: A pewnie że tak. ~. 

Na tem przerwano rozprawę do godz. pół do 4 
po poładniu. i > 

Po dwugodzinnej: przerwie przystąpił trybunał do 
dalszego przesłuchiwania świadków. . 

Świadek adwokat dr Cesnak, zastępca prawny 
ks. Szpoudra w procesie z biurem „Anglo-Continen- 
tal*, nie podał żadnych nowych szczegółów. 

Następny świadek Dawid Findera, agent fir- 

my „Austro-Americana*, zeznał, że, pewna kobiata 
została przez ks. Szpondra wysłana do Ameryki, 
w drodze jednak ją wrócono, podobnie jak pewną 
grupę wychodźców z Królestwa Polskiego. Dalej 
stwierdził, że ks. Szponder miał dwóch 
agentów: Żytkiewicza i Leszczyńskie- 
go, którzy ściągali z dworca kolejowego w Krako- 
wie emigrantów do Towarzystwa św. Rafała. 
. Na zapytanie p. Okołowicza, odpowiedział świa: 
dek, że początkowo za”patrywało emigrantów Tow. 
św. Rafała w karty okrętowe; dopiero później, kie- 
dy w tę sprawę wdała się policya, zaprzestano te- 
go procederu Dalej stwierdził, że firma Russel, be- 
dąca w ścisłych stosunkach z ks. Szpondrem, wy: 
syłała emigrantów za pośrednictwen + „Atlantic-Ex- 
press“, Agenci ks. Szpondra, wśród których znaj: 
dował się też niejaki Maj, pobierali odpo- 
wiednią prowizyę. Agent Żytkiewicz pokłócił 
się z ks. Szpondrem i obecnie zerwał z nim sto- 
sunki, 3 í 

Adwokat dr Danieiak postawił wniosek, by prze- 
słuchać szefa firmy Russel et Comp., p. H. De- 
mestere, który przyjechał do Krakowa, by zło- 
Żyć zeznania. Trybunał przychylił się do wniosku 
zaraz też przystąpiono do przesłuchania tego 
świadka. n : R 

Św. Demestere zeznał w języku niemieckim, 
zaprzysiężony, że firma ta nigdy nie wysyłała pa- 
Bażerów przez „Atlantic-Expresa*. w 

Przewodniczący zarządził konfrontacyę między 
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mięazy ńv.aakiem Finderem, a p. Demestoz6, play- 
szem p. Finder podtrzymywał awe twierdzenie, że 
emigranci zokazywali ma karty, wydawane przez 
mę Russel na „Atlantic-Express", podczas gdy 
adek. Demestere obstawał przy swych zeznaniach, 
że firma Rassel takich kart nigdy nie wydawała. 
Dr Marek: Jak dawno jest panem szefem tej 


y? 

Świadek: Od zwietnia r. 1910, a co się przed- 
tem działo w tej firmie — nie wiem. 

Na zapytasie dra Daulsiaka, zostawił świadek 
omy jazdy koleją i okrętem z Krakowa do Chicago. 

Na wniosek dra Marka przewodaulczący pozosta- 
wił świadka na sali eclem skonfrontowania go 
š komisarzem policyi dr. Jasińskim, * ™  , 

Przystąpiono `do przesłuchania najważniejszygu 
świądka dra Henryka Jasińskiego, komisarza 
policyi w Krakowie. Na wstępie oświadczył świa- 
dek, że z powodu oszczerczych zarzutów, jakie tu 
padły w pierwszym dnia rozprawy z ust ks. Szpon- 
dra, wniesie przeciw niema skargą sądową, oraz 
zastrzegł się przeciw podobnym napaściom, = 

Po zaprzysiężenia zezaał, że jako kierownik eks- 
pozytury policyi na dworen kolejowym w Krako- 
wie, zsjmował się nader żywo ruchem emigracyj- 
mym, Wedio istniejących przepisów przeprowadzał 
szczegółowe badania emigrantów w rozmaitych kle- 
runkach, przyczem wychodziły na jaw nieprawidło- 
wości; w takich wypadkach sporządzano doniesie- 
nia do dyrekcyi policyi. Przy takich sposobnościach 
przyszło też do kolizyi z Towarzystwem św. Rafa 
ła, które nie miało prawa do sprzedaży kart okrę- 
towych, lub też choćby do pobierania na nie za- 
datków. Ponieważ jednak takie wypadki zachodzi- 
ły, sprawdzał świadek dokładnie nazwiska i robił 
doniesienia. Z ks. Szpondrem raz tylko się spotkał 
w roka 1910, a to przy sposobności przytrzymania 
partyi emigrantów, W trakcie sprawdzań ich na- 
gwisk wyszło na jaw, że ks. Szponddr po 
brał od tych wychodźców o wiele więk- 
Bze kwoty pieniężne, aniżeli się nale- 
żało za bilety jazdy koleją I okrętem. 
Ceny kart okrętowych świadek sam zawsze zesta- 
wiał wedle cenników, zkutkiem czego mógł natrafić 
ma ślad nadużycia ze strony tego lub owego biura 
transportowego. Gdy więc stało się jasną rzeczą, 
że ks, Szponder kazał sobie zapłacić większe kwo- 
ty za karty, aniżeli to wykazały cenniki, . zjawił 
się on sam w kancelaryi świadka i starał się ten 
fakt wytłómaczyć w ten sposób, że wsgomniana 
partys emigrantów zostanie przewieziona na dro- 
gim, angielskim okręcie, gdzie wikt kosztuje wię- 
eej; ma okoliczność zaś tę obiecał ka. Szponder 
przedłożyć dowody, czego jednak do dziś dnia nie 
uczynił = 

Na zapytanie przewoduiczącego oświadczył dr 
Jasiński, że biuro Ruesla w Wiedniu wysyła emi- 
grantów najgorszą linią „Atlantic Express", o czem 
świadek wie od komisarza Krzyżanowskiego, który 
przez dłuższy czas pełnił młażbę w Oświęcimiu, — 
oraz od dra Engelkardta, naczeinika policyi w Bo- 
guminie. 1 NE 

Dr Marek: Czy aresztowano w r. u. w Kra- 
kiwie agenta Feldmanna z Buczacza? 

Świadek: Tak, Był on agentem „Atlantic Ex- 
prose", à ` 

Następnie vdczytał przewodniczący szereg donie- 
sień policyjnych na ks. Szpondra, z których oka- 
zało się, Że ks. poseł dopuszczał się na emigran- 
tach nadużyć, oraz że pobierał w wielu wypadkach 
kilkadziesiąt koron więcej za karty okrętowe, niż 
się w istocie należało, : z 

Dr Marek: Osy w ostatnich miesiącach spoty- 
kał się pan z emigrantami, których ke, Szponder 
wysyła! do Ameryki ? 

Świadek: Jeszcze przed dwoma miesiącami 
zachodziły podobne wypadki, 

Dr Marek: Czy agenci ks. Szpondra wycho- 
dzili na dworzec kolejowy ? 

Swiadek: Pojawiał się tam niejaki Dobrowol- 
ski. oraz drugi, zwany „Kulawym*. 
- Następnie przesłuchano świadka Antoniego 


Rącakę, komisarza policy w Krakowie, któ 7 
opowiadał również o doniesieniach, jakie napływały 
do dyrekcyi policyi na ks, Szpondra. * 
_ Dr Marek postawił wniosek, by powołano no- 
wych świadków w osobach p. Joanny Chlebecowej, 
pp. Józefa Swakonia, Józefa Buczka, Zdzisława 
Smółki i Jana Piętki na okoliczność, że ks. Szpon- 
der dopuścił się na emigrantach wielu nadnużyś; 
pozatem p. Antoniego Żytkiewicza, płatnego agenta 
Tow. św. Rafała, wreszcie by zawezwać telegra- 
ficznie Maryg Bator z Chochołowa. ~- -— 

Również dr Danielak zażądał zawezwania 
kilku nowych świadków. s 2 

Po naradzie postanowił trybunał przychylić się 
de wniosku dra Marka, odmawiając jednakże wnio- 
skom dra Danielaka, z é 

Na tem rozprawę odroczono do dzisiaj, 


Z Izby handlowej. 
Kraków, 8 marca, 


Na wczorajszem posiedzeniu radca Schwarz 
poruszył sprawą telefonów, które w Kra- 
kowie fnnkcyonują w ostatnich czasach w spo- 
sób wprost okropny. Mowca wzywa prezydenta, 
aby w sprawie tej interweniował w dyrekcyi 
poczt. 

Prez, Dattner odpowiedział na podstawie 
udzielonych ma onegdaj informacyj, że teraz, 
gdy zakładanie automatów znajdnje się w toku, 
chyba zupełne zamknięcie ruchu mogłoby usu- 
nąć miedogodności, jakie obecnie mają miejsce; 
technicznie, gdy "tylko pewna część numerów 
(1—200 i od 301—500) zaopatrzona jest w au- 
(omaty, nie można nic zrobić. Niedogodności te 
trwać będą dwa miesiące i publiczność musi się 
zdobyć na cierpliwość. 3 

Radca Uderski domaga się aby zarząd te- 
lefonów ogłosił przynajmniej: w dziennikach, 
które numery mają już automaty; szczególnie 
chodzi o straż pożarną i Tow. ratunkowe. 

Prezydent Dattner zdaje przy tej sposo- 
bności sprawą z zabiegów, jakie z polecenia 
Izby czynił w sprawie nowej taryfy tele- 
fonicznej przy rezmowach między- 
miastowych Kraków—Wiedeń. W spra- 
wie tej interweniował u ministra handln i sze- 
fa sekcyi Wagnera i usłyszał odpowiedź, że co 
do uwzględnia życzeń stron interesowanych, 
wypowiedzieć się jeszcze mnsi rada przemysło- 
wa. Redukcya taryfy w relacyach telefonicznych 
Kraków— Wiedeń, jest, jak prezydent sądzi, za- 
pewnioną, choć nie jest wiadomo, czy będzie 
ona obniżona do tej wysokości, jaka obowiązy- 
wała do 1 stycznia b. r. 


Sprawozdanie prezydenta, 


Następnie prezydent zdał sprawę z czynno- 
ści prezydynm w ostatnich dwóch miesiącach. 
Przy sposobności otwarcia inspektoratu poczto- 
wego w Krakowie przedstawił prezydent gene- 
ralnemu dyrektorowi poczt braki w naszej 
komunikacyi pocztowej. W sprawie tej 
przygotowuje biuro Izby obszerny memoryał, 
który zostanie przedłożony ministerstwa. Ko- 
rzystając z pobytu ministra Głąbińskiego w 
Krakowie, udała się do niego delegacya Izby; 
życzenia na polu kolejnictwa, w pierwszym rzę- 
dzie postulat rychłej badowy nowego dworca, 
zostały przez ministra bardzo życzliwie wysłu- 
chane. Subkomitet dla organizacyi biura ko- 
lejowego przy Izbie -skończył już obrady i 
przygotował wszystkie zarządzenia, potrzebne 
do otwarcia biura, Rozpocznie ono działalność, 
skoro tylko przeprowadzoną zostanie adaptacya 
potrzebnego na ten cel lokalm, najpóźniej 1-go 
lipca. Na wniosek naszych fabryk, wyrabiają- 
cych sztuczne nawozy i cierpiących dotkliwie 
pod wpływem konkurencyi Górnego 
Śląska, odbyła się w Izbie konferencya w 
sprawie zniżenia cła na kwas siarkowy, służą- 
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cy do wyrobu nawozów. Postulaty interesen- 
tów zostaną prawdopodobnie załatwione przez 
strony w drodze wzajemnych ustępstw. Wska- 
zawszy jeszcze na sprawą opłat szynkar- 
skich i reformę krajowych ustaw wo- 
dnych, wspomniał prezydent, że Wydział kra- 
jowy nadesłał Izbie wniosek o zmianę w pro- 
wadzeniu krajowego składu publicz- 
nego w Krakowie. Ze względu na doniosłą 
rolę, jaką skład ten odgrywa, zwłaszcza dla 
handlu ziemiopłodami w naszym okręgu, zamie- 
rza prezydyum zwołać dla omówienia tej spra- 
wy zebranie stron interesowanych. 


Asesorzy handlowi, 


Imieniem komisyi przedstawił dr Josefert 
wnioski w sprawie nominacyi sędziów obywa- 
telskich. Izba uchwaliła zaproponować ponow- 
nie dla sądn krakowskiego pp. dra Karola Krze- 
tuskiego i Zdzisława Zdanowicza; dla sądu wa- 
dowickiego p. Teofila Solskiego. Również 
zatwierdziła Izba kandydatury na asesorów dla 
sądu rzeszowskiego, pp. Eustachego Karpińskie- 
go, Henryka ‘Czernego, Edwarda Arwaya, AD- 
drzeja Pachottę i Adolfa Sumpera, 


Ustawudawstwo wodne. , 


Szef biura Izby dr Benis przedstawił na 
stępnie opinię Izb handlowych w sprawie pro- 
jektowanej przez rząd reformy ustawodawstwa 
wodnego. Mowca poddał krytyce projekt rządu, 
popierający w pierwszym rzędzie interesy agrar- 
ne. Projekt wprowadza dalej uciążliwe posta- 


nowienia np. warunek, że czerpanie wody na. 


własnym gruncie podlegać musi koncesyi, dalej 
przepisy co do konkurencyi wodnej, wód od- 
pływowych i zmiana systewu odszkodowania. 
Wszystkie te zmiany byłyby klęską dla prze- 
mysłu i dlatego Izby handlowe podniosły jeden 
głos protestu. : = 
Sprawozdanie przyjęto do wiadomości. 


„Opłaty od żeglugi, 


Radca Resch przedstawił następnie akcyę 
Izb handlowych, wszczętą na zjeździe w Liber- 
cu, w sprawie zamacha Niemiec na anstryacki 
handel, przemysł i rolnictwo. Zaprowadzenie o- 
płat t. zw. żegluźnych na Łabie zadałoby prze- 
dewszystkiem cios dla naszego kraju, skąd idzie 
drogą wodną tyle drzewa, zboża, towarów strą- 
czkowych, nafty'i i. artykułów, Na zjeździe w 
Tiberca uchwalono wnieść petycyą do rządu. 
Izba krakowska wnosi także sprawą przed fo- 
rum Koła polskiego i to nietylko w sprawie 
opłat na Łabie, lecz także na Odrze i Wiśle. 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości. 


Opłaty szynkarskie, | 


Wicesskr. dr Beres zdał sprawę z konfe- 
rencyi, która odbyła sią 20 lutego wa Lwowie 
z inicyatywy tamtejszej Izby handlowej w spra- 
wie szynkarskiej. W obecności członka Wydzia- 
łu krajowego dra Jahla omówiono wyczerpująco 
genezę ustawy o zniesieniu prawa propinacji 
i zaprowadzeniu opłat szynkarskich, oraz pod- 
dano krytyce rozporządzenie wykonawcze do tej 
ustawy. Jak wiadomo, preliminowano w ustawie 
dochód z nowych opłat szynkarskich na kwotę 
7 milionów koron, który jednak oznaczono jako 
minimum. W rzeczywistości rozłożono na szyn- 
karzy opłaty w ogólnej kwocie, obracającej się 
około 14 miilonów koron, a nadto obciążcno pi 
wo apecyalaą opłatą, mającą przynieść krajowi 
dochód w wysokości 10 milionów koron. Przy 
rozkładzie tak wysokiego kontyngentn opłat wy- 
łoniły się w praktyce znaczne trudności Wy- 
dział krajowy zrozumiał, że rozłożenie na ken- 
trybuentów całego i z rozmaitych źródeł. pły- 
nącego dochodu, związanego z dawnym sy 


stemem propinacyi, nie zdoła osiągnąć drogą 
indywidualnych opłat, uiszczanych przez posia- 
daczy koncesyj szypkarskich. Ustalone normę 


<= 


Sroda, 8 Maiva 1911, 


a 7 a 


75% dawnego dochodu propinacyjnego, ale prak- | ~ Wiec w sprawie Dumu polskisgo w Moraw- 


tyka komisyj powiatowych dla opłat szynkar- 
skich przekroczyła pod naciskiem Wydziała kra- 
jowego tę normą we wszystkich prawie wypad- 
kach. Nałożenie zbyt wysokich kontyngentów 
na powiaty i nierównomierne w następstwie te- 
go rozłożenie ich między koatrybnentów spowo- 
dowało, że w bardzo wielkiej ilości wypadków 
przypisano szynkarzom opłaty, nie pozostające 
w racyonainym stosunku do rozmiarów konsum- 
cyi. Okoliczność ta w związku z niedostatecz- 
nem uposażeniem finansowem przeważnej części 
obecnych szynkarzy dała powód do niezwykłe- 
go rozgoryczenia interesentów, którzy wnieśli 
we wszystkich prawie wypadkach rekursy do 
krajowej komisyi apelacyjnej dla opłat szyn- 
karskich. 

Konferencya iwowska powzięła w dwóch kie- 
runkach uchwałę. Przedewszystkiem Izby han- 
dlowe zająć sią mają opracowaniem noweli do 
ustawy szynkarskiej oraz do rozporządzenia wy- 
konawczego, gdyż niedość jasne postanowienia 
i normy tych przepisów stanowią pierwsze źró- 
dło braków, związanych z dzisiejszym stanem 
rzeczy. Okazała się jednak dalej potrzeba, aby 
już obecnie wpłynąć na ziagodzenie wymiarów 
i sprawiedliwsze unormowanie rozkładu opłat 
szynkarskich. W tym celu udać się ma dnia 11 
b. m. do marszałka krajowego depuiacya, zło- 
żona z posłów na Sejm krajowy, reprezentują- 
cych okręgi miejskie oraz Izby handlowei prze- 
mysłowe. Deputacya przedstawi postulaty szyn- 
karzy i prośbę o łagodniejszą praktykę władz, 
zwłaszcza przy rozstrzygabiu rekursów indywi- 
dnalnych przez krajową komisyę apelacyjną. — 
W depntacyi weźmie także udział poseł Sare. 

Po uzupełniających wywodach prez. Dattnera 
Izba sprawozdanie drè Beresa przyjęła do wia- 
domości, poezem zakończyło się posiedzenie. 


p K sze = "yw 
ronika. 
Kraków, środa 8 marca. 
Prognoza stacył meteorologicznej 
w Wiedniu: Zmiennie, pochmurnie, słabe wia- 
try, mało zmiennie, powietrze niezmienione 
Teatr miejski imienia Słowackiege: 
„Król“, = ków : 
Teatr ludowy (przy ul. Kajskiej). „Krowo- 
derskie zuchy“ L * Lr 
Odczyt Jerzego Żuławskiego p. t. „Umarłe 
miasta“, w sali starego teatru, o 7 wiecz, 


Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Przedwczoraj 
wieczorem odbyło się posiedzenie komitetu strajko- 


skle] Ostrawie odbędzie się w niedzielę 13 b. mi 
o godz. 10 przed południem w sali tego Dome 
w Morawskiej Ostrawie. Porządek obrad: 1) Dom 
polski w Morawskiej Ostrawie: a szkoła polska. 
2) Wnioski. Po południu tego samego dnia odbę 
dzie się walne zgromadzenie Tow. budowy Dom 
polskiego o godz. 3 po południa, 

Wiadomo, że byt Domu polskiego w Morawskiej 
Ostrawie jest poważnie zagreżony, społeczeństwo 
jednak nie może pozwolić, uby ta pożyteczna kre- 
sowa placówka upadła i, grzebiąc dotychczasowy 
dorobek narodowy, wystawiła nas na pośmiewisko 
nieprzyjaciół, Konieczny jest jak najliczniejszy u- 
dzłał w wiecu tak rodaków s Ostrawy i okolicy, 
jak nie mniej z kraju, 

Odczyt „Związek* stow. żydowskiej młodzieży 
postępowej w Krakowie urządza dnia 9 b. m. o 
godz. 71/5 wieczorem w lokalu własnym (Grodzka, 
71, II p.) odczyt p. Antoniego Głlicksteina p. t, 
„Życie a śmierć (walka)*, Wstęp wolny. + < 

Loterya artystyczna uniwersytetu Ludowego 
uzyskała w ostatnich czasach szereg cennych fans 
tów w wydawnictwach i dziełach sztuki stosowa: 
nej. Ciągnienie odbędzie się w niedzielę 2 kwie- 
tnis, Losy nabywać można w Czytelni uniw. Lu- 
dowege, w księgarni G. Gebethnera, w skiepach: 
H. Szarskiego, H. Schwarza, Frista. . Cena losu 1 
korona 20 hal, Wygrywa co drugi los, t. j. wszyst» 
kle parzyste lub wszystkie nieparzyste zależnie od 
wyniku wstępnego losowania. 3 

Ogień kominowy. Wczoraj po połuauiu wybuchi 
w domu ,przy ulicy Floryańskiej pod L 12 ogień 
kominowy, Zawezwany pluton straży pożarnej z na- 
czelnikiem Nowotnym i brandmistrzem Urodą na 
czele ugasił ogień, 

Dyskusya budżetuwa w lIwuwskiej kadzie 
miejskiej. Ze Lwowa telefonują: W Radzie miej- 
skiej odbywała się wczoraj w dalszym ciągu dys- 
kusya budżetowa. Przemawiali: Ciuchciński, Lisie- 
wicz, Epler, Rutowski i Wczelak. — Dyskusyi nie 
ukończono i odroczono do poniedziałku, 

Moralność niemiecka. Z Berlina telegrafują: 
Rektor Bock został skazany na rok i 3 miesiące 
więzienia za zbrodnię przeciw obyczajności popeł- 
niong, lub usiłowaną w 3 wypadkach. 


a EE RZ GE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca ` 
Michał Konopiński 
EE uczeni i ko cO 
- Ruch przejezdnych. 
x raków, 7 marca, 
HOTEL KRAKOWSKI. X. Leodor Gabaryn z Torunie, 


Jhr. Włodzimierz Choronański z Ciechanowa (Król. Pol), 
dr Karo! Trsek z Pilzna, Kazimierz Kammer z Wieonia, 


wsgo młodzieży akademickiej uniwersytetu Jagiel: | Jan Michalewski z żoną z Rozwadowa, Fryderyk Grot- 


lońskiego, na %tórem postanowiono cofnąć 
rekursy wniesione do ministerstwa wyznań i o- 
światy w sprawie 246 nagan. Wychodząc bo- 
wiem z założenia, że cofnięcie ; dwóch relegacyj, 
oraz wiadomość 0 usunięciu pieniężnych (głównych) 
skutków nagan i umorzeniu dochodzenia karnego, 
stanowią podstawę do ugodowego załatwienią spra- 
wy, młodzież pragnie stwierdzić czynnie, że dąże- 
niem jej jest jak najszybszy powrót normalnych 
stosunków na wszechnicy. Jedynie rekurs relego- 
wanego Baścika nie został wycofany; młodzież je- 
dnakże sądzi, Że senat załatwi i tę sprawę jak 
najpomyślniej, oiii. F 
Nagły zgon pod teatrem. Wczoraj odbyła się 
sekcya zwłok ś, p. Maryi Mutkowskiej, która zmar- 
ła „nagle w niedzielę wieczorem, gdy wychodziła 


z teatru. Sekcya, przeprowadzona przez pror, Ora |K 


Horoszkiewicza i dra Kwiatkowskiego, wykazała, 
że ś. p. Muatkowska zmarła śmiercią natu- 
ralną skutkiem porażenia serca; zgon 
jej nie stał w żadnym związku z upadkiem aa 
bruk. Chora, doznawszy porażenia serca, upadła 
i potłukła się nieco, jednakże sekcya nie stwier- 
dziła wcale naruszenia mózgu lub kości. S. p. Ma- 
rya Mutkowska liczyła przeszło 70 lat. 


thus z Nowomińska (Król. Pol.), X. Stanisław Knaus 
Aleksandar Płowski z Warszawy, Karol Bruner z Ce 
łowca, Józef Małozycki z Poznania, X. Antoni Bryje 
z Szczyżyca, Helena Zitaman. Michał Szyrujew z Nowego 
Sącza, Heiena Tałasiewicz z synem z Tarnowa, Antoni 
Szańkowski z Żoną z Kępia (Król. Pol.), Marya Majew: 
ska z Bochni, Władysław Stempkowski z Warszawy, 
Franciszek Hojecki ze Lwowa, Józef Dunak z Czerni- 
chowa, Stanisław Chamski z Będzina, Władysław Rze- 
wuski z żoną ze Sfomnik. Jan (ławenda z Częstochowy 
HOTEL NARODOWY, ulica Poselska, 22, (gustownie od, 
restaurowany. Parkiety, światło elektryczne, rastauracya« 
łazienka w miejscu. Pokoje od 2 koron zwyż, salka na 
zebrania towarzyskie, korytarze ogrzane i stajnia); X, 
Karul Ryczorski z Wilna, Aniela Rnile z Paryża, Mar- 
cin Fink z Morawskiej Ostrawy, Stanisław Romiański 
z Warszawy, Antoni Müller z Wiednia, Józef Czechowicz 
z Poznania, Jnn Łopatyński ze Lwowa, Józef Manile 
z Czerniowice, Rozalia radwańska z Berlina, 
HOTEL SASKI: hr. J. Bobrowski z Galicyi, Stanisław 
nopia ż migrran, 3, ŚIawIczeK, "M, Fiitsuh m Wiednia, 
L. Dvczekal z Müglitz. M, Friedmanowa ze Lwowa, Z” 
Skarzyński z loznańskiego, F. Dambman, H., Beyler 
z Wiednia, K. Komierowski z Rząski, L. Jarochownka; 
J. Penot z Król. Pol. St. Łopaciński z Warszawy, H. 
Zakrzes:i z Sanała, W, Thomas z Chicago, E. Sustrao 
z Paryza, P. Rucker z Belina, M. Fuchs, S. Schuepr 
z Wiednia, L. Abczyński z Kalisza, T. Jorkasch z gub, 
besarabak ej, F. Huber z Gablonz, F. Bachrach z War- 
szawy, E. Klasing z Tryestu, B. Koczyński z Olkusza, 


,|J. Seidler z Ołomańca, n 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
budowlany 


Józef Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, grā- 
nita i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscn 
i nej, praginori Telefon 759. 


+ 


= 
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Do sprzedania 


różne szafy; sypalnia staroniemiecka, biurka, 
garnitur mebli, maszyny ręczne i krawiecka, 
różne Na łóżka, umywalnie i wiele innych 


rzeczy. jcaniej sprzedaje katolicki handel 
mebli, Kraków, ulica św. Jana l, 14, sklep. 


132 2 10 


Do wynajecia 
z komfortem 3 pokoje, kuchnia, łazien- 
ka, przedpokój, elektryka, gaz, na pół- 
piętrze (wysoki parter) od 1 kwietnia 
przy ul. Kilińskiego l. 18. Wiadomość 
tamże. 1960 3 5 


Dyrekcja koncertów krakowskich. 


We wtorek dnia 14-90 marca 1911 roku |) 


Konrtet czeski. - 


(Hofmann, Suk, Herold, Vihan). 
Kwartety: Czajkowskiego, Suka, Boro- 
dina i Smetany „Z mego życia“. 
Bilety z datą 7 marca ważne na 14-go. 
eo 


We czwartek dniu 16 marcu 1911 roku 
Ernest Dohnányi. 


DEF" Po raz pierwszy w Krakowie. "BE 


Svrzedaż biletów w kasie Starego Teatru: 
4 11580 , ¿ 


m: 1 AJ 
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ż Sardynki lecznice 


$ da dyabetyków są do nabycia 


u firmy 


+ 


$ 


Wojciech Olszowski 


Kraków i310 
Mały rynek, róg ui. Szpitalnej. 
> i aà 


292+9999999999999999 


NA POST! 


Kuchnia Jarska „Przyroda“ 
ul. św. Krzyża 7 (róg Mikołajskiej). 
Dziś we środę obiad: 
Zupa szczawiowa 20 b. Zupa jarzynowa 20 b, 
Szpinak z jajem 40 h. Brukselka w potrawie 
z ryżem 30 h. Pirogi ruskie 30 h. Kalarepka 
z ziemniaczkami 20 h. Kluski kładzione 30 h. 
Krokiety z grochu z sałatą 30 h. Jajka po 
szwajcarsku 40 h. Prażucha 20 h. Strudel z ja- 
biek 40 h. Tort czekoladowy 40 b. Budyń 
z maku, sos waniliowy 40 h. Ryż wypiekany 
z sokiem 30 h. Kompot 30 h. 


Obiady z 3 dań po 50 kal. ; 104 29 0 
Kolacye z 2 dań za 30 hal. 


NAJLEPSZA CZEKOLADA _„J, 
I FABRYKI IAS 'ecHi „ri: 
PiE KRAKOW 


YAŃSKA Z; 


ADAMA 


UL. DŁUGA "L>12.- FLORYA i 
I PROSZE ZADAC WSZEDZIE -®} 


, 821 17 0 


Drukarnia . 


ze stałą klientelą, z powodu choroby 

właścicieli, zaraz do sprzedania. Zgło- 

szenia listowne przyjmuje Administra- 

cya „N. zag „3. D. 1610“. 
16 


rentowną kamienice w Krakowie. Zgło- 
szenia pod 33. A. S. poste restante 
Kraków. 1916 5 5 


Z drakarn Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10 


METODĄ RERLITZA 


udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych: 


F rancuz z wyższ. wykształ. 


Anglik z wyżóz: yita 
| 
Niemiec - wsz. wskszta. 


Kraków, św.Jana 3,Ī p. . 1387 90 


- 1 
Pielegniarka 
Polka, inteligentna, bardzo łagodnego 
charakteru, cierpliwa, poszukuje miej- 
sca do pielęgnowania chorych, ma w tem 
dziewięcioletnią rutynę. Zgłoszenia pro- 
szę nadsyłać: Grzegórzecka 12, w mie- 
szkaniu p. R ra pielęgniarki. 


Wiosna. |. 
Cięcia drzew owocowych, parkowych, krzewów, 
żywopłotów i zakładania ogródków, podejmuje 
się zawodowy ogrodnik Jan 'Tobola, Dębniki, 
Rynek 13. . 1709 6 6 


Pokój słoneczny 


umeblowany, z utrzymaniem, do wyna- 
jęcia zaraz, ul. Graniczna 5, I piętro. 
133 2 3 


Teko jaya nieniediego 


metodą Berlitza udziela tanio 


Ul. Stachowskiego 14, parter na prawo. 
1897 4 10 


Do wynajecia 


zaraz 2 pokoje frontowe, z meblami lub 
bez, przy ul. Długiej 11, II p. 2075 20 


Zakład pogrzebowy „Concordia 
SANA XW CBE.N EGO 


Plac Szczepański L 2 (dom wiasny), — Taleion lu 331 


Żaklad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wazpntkich 
iajów europejskich, 11 58 0 
W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


21 129 


Środek pop 


Bardzo wielka ilość “Q 
osób polepseyla swoje zdrowie 
ò takowe utrzymuje przez używanie 


ę PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIF'A 


niarny od dłuższego czasu, ekono- 


Lokul restuuracyjny w Krynicy 


jest na czas restauracyjny do wydzier- 
żawienia. ' Bliższa wiadomość u właści- 
cielki „Litwinki* w Krynicy. ' 1828 8 8 


Uria do praktyki 


z dobrego domu do ekspedycyi przyjmie 
cukiernia W. Nowaka w Bochni. 1908 4 6 
z klas z niższych poszn- 


Lekcyj kuje tnczeń wyższego 


gimn. zdolny i sumienny korepetytor, 

za skromnem wynagrodzeniem. Zgłosze- 

nia: F. Andrzej, Dębniki, Rynek 4, II p. 
4 4 13120 . 


‘Dla doroslych: 
| ych: 
Embryologia, nauka o powstawaniu człowieka, 
napisał Sztarkwillen. Cena I kor. Główny skład 
w księgarni Gebethnera i Spółki, Kraków. 


+1942 4 10 


. - 
Pomocnika 
fachowca, poszukuje firma L. Wein- 
dling, Kraków, ¿Grodzka 26, skład 


farb i perfumeryi. 1979 20 
Dani która mi pożyczy (może być 
J za poręczeniem) 300 koron 
na otworzenie pracowni sukien, szyć 
będę w procencie za darmo do chwili 
zwrotu kapitału. Uczyłam się w War- 
szawie. Wiadomość: Garbarska 16, I p., 
drzwi na iewo. 12255 


ARTYSTYCZNE 


, Założony w r. 1872 


z. Zakład atystyczn-kamieia ki 


BRACI TREWMEKICH 


Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462. 


jj podejmuje się wykonania grobowców 
gi pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleta wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowoa, mar 
muru i granitu. 26 803 300 


-Realność 
dom o 4 pokojach £ pięknym sadem, 20 mor- 
gów pola i zabudowania gospodarcze zaraz do 
wynajęcia lab wydzierżawienia, Okolica piękna 
Zgłoszenia przyjmuje się pod adresem: 
interes“ poste reet. Gorlice. . 
z dłuższą praktyką, 


Rządca dóbr z dobremi áwiade 


ctwami, żonaty, poszukuje posady od 1 kwie- 
tnia lub później. Zgłoszenia pod H. ©, Jaro 
sław, Kraszewskiego 576, 2038 2 3 


: Student 


wyższych semestrów uniwersytetu lip- 

skiego, pragnie udzielać lekcyj języka 

niemieckiego, rosyjskiego, matematyki 

i przygotowywać do matury realnej, — 

Wiadomość w pensyonacie p. Boroń- 

skiej, Karmelicka 24, od godz. 1 do 3. 
123 5 5 


„Dobry 
3824 


Obiady domowe 
w domn i na miasto, — Zacisze |. 14' 
II piętro, na prawo. 456 11 0 


Skiep 


na handel wiktuałów do odstąpienia za: 


| gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 


miczny, łatwy do użycia, Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 


nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe” 


katary, dreszcze, zatkamia, zanik pokarmu u kobiet, 


wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
ah trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


È PIGUŁKI CAUYIN cądo nabycia we AE 
ST wszystkich więkerych aptekach świata, A 

w PARYŻU : 
Faubourg Saint-Denis, 1474, 


-i 


| e we Ea - 


— „a 


skromne i wytworne 


` UMEBLOWANIE 


Józef Sperling 


Rraków, Dunajewskiego 7. 


||'2Z tanio. Ulica św. Jana 26. . 196 2 8 


'inteligentny mężczyzna 


lat 37, rutynowany urzędnik manipula- 
cyjno-administracyjny, oraz biegły kon- 
cepista i korespondent polsko-niemiecki, 
znający ustawy, książkowość i bilanso 
wanie, posznkuje posady w miojscn lat 
na wyjazd — także jako podróżnjący, 
Zgłoszenia pod: „Okazicielowi losu pań. 
stwowego Nr 403.039“ poste restante 
Kraków.  * ` aa ip <>- 10810. 


'"Rządća drugari Ii K. Górski ** 


